
Rok 1873. Kraków, niedziela 22 czerwca Nr. 141.
Dziennik KRAJ wychodzi co dzień rano s  

wyjątkiem dni poświatecznych.
Numer pojedyńczy w Krakowie i  Lwowie 

kosztuje S centów.
P rzed p ła ta  wynosi:

rocznie kwart. mieś. 
w Krakowie . . . .  12 złr. — 3 złr. — 1 złr. 
wAustrji z przesyłką IB „ 4 „ 1 „ 40.
w Niemczech . . . .* 12 tal.— 3 tal. — 1 tal.
we F r a n c j i ............... 80 fr. — 20 fr. — 7 fr.
w S e rb ji, Włoszech,

Rumunii i Szwajc. 48 fr. — 12 fr. — 4 fr.
w T u r c j i .................. 64 „ 16 „ 6 „
w E e l g j i .................. 56 „ 14 „ 5 „

Przedpłatę przyjmuje Administracja dz. K raj, 
urzęda pocztowe austijackie i zagraniczne, 
oraz niźój wymienione ajencje.

Redakcja, Administracja i Ekspedycja miej­
scowa w Krakowie ul. Mikołajska 1. 435. 

Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Reklamacje nieopieczętowane wolne od o- 

płaty i uwzględnia się je  tylko w terminie 
8 dni. — Rękopisów nie zwraca się.

Cena ogłoszeń (inseratów ).
w pierwszóm umieszczeniu wiersz . . 8 cnt. 
w  kazdóm następnćm umeszcz. wiersz 5 „ 
Stempel od każdorazowego umieszcz. 30 „ 
Ogłoszenia przyjmuje administracja i  ajencje

Ajeneje przyjm ujące przedpłatę . W Krakowie: M. Dworski. Skład papieru Z. J . W ywiatkówskiego, handel W ierzchow skiego . -  We Lwowie: Księgarnia Gubrynowieza i Szmidta 
, m . . , Ajencje przyjm ujące ogłoszenia. W Krakowie: M arian Dworski. -  We Lwowie: A jencja dzienników A. J. Piątkowskiego. — w Tarnow ie: K sięgarnia Gazdy. — w Wiedniu- B Wnłnw»H 

A dm inistrates: de la  Gazette des ’E trangers, W ien K olovratring 9. -  H asenstein & Vogler, Neuer M arkt Nr. 11. -  Oppelik, W olleile N r 2 2 — R u d o lfM o sse S rile rs tŚ tle  N r 2 -  P li'n  T T  v  
anonsów W olzeile Nr. 2.— W P ra d z e : Ferdinandsstrasse Nr. 38. — W Berlinie, Monachjum, Ziirichu i  S t. Gallen: Rudolf Mosse Munchen, W inderm achergasse 3 ’ -  W H a m b u rn u F r a n k f u r c i f lnAd Mn* 
nem, Berlinie i Lipsku, Bazylei, Ziirichu, S t Gallen, Genewie i S z tu tg a rd z ie : H assenstein & Vogler. -  w Paryżu: K sięgarnia W ładysław a Mickiewicza „Librairie de Luxem bourg rue de T oum on 16.“

Ogłoszenie przedpłaty
na „Kraj*

U praszam y prenum eratorów  naszych , 
k tórych  abonam ent kończy się z d. 30 
czerwca aby zaw czasu chcieli takow y na 
przyszły  kw artał odnowić tak , aby re­
gularna przesy łka dziennika nie doznała 
przerw y.

Cena W Krakowie: w A ustrji:
prenum eraty: * przesy.

pocztową
od 1 lip do 30 wrz. złr. 3 —  złr. 4 
od 1 lip. do 31 grud. „ 6  — „ 8

W przyszłym  kw artale w dodatku po­
wieściowym drukow ać będziem y bardzo 
zajm ujące opowiadanie Berlicza Sasa 
pod ty tu łe m :

MOSKWA.
Najdogodniój i najtaniój przesy łać m o­

żna prenum eratę za pom ocą przekazów  
pocztowych.

Kraków 21 czerwca.
Ks. K aczała napisał z powodu bliskich 

wyborów do rady  państw a broszurę, w 
którój gorąco zaleca swym ziom kom  w spól­
ność działania politycznego z Polakam i, 
ażeby połąezonsm i siłam i mogli odeprzeć 
szkodliwy wpływ niem ieckiego centrali­
zmu. A rgum entacja ks. K aczały je s t tak  
jasną, źe każdy um ysł nieuprzedzony musi 
całkow icie przekonać.

Pom im o napaści liberalnych dzienników 
na B ism arka za jego pro jek t ustaw y pra- 
sowój udało się przecież kanclerzow i od­
nieść zwycięztwo, a w ystąpieniem  swojóm 
tak  nastraszyć sejm rzeszy, iż na osta- 
tnióm tegoż posiedzeniu przeszła uchw ała, 
źe w bieżącój sesji nie przyjdzie już na 
porządek dzienny ani p ro jek t praw a o 
m ałżeństw ach cywilnych, ani p ro jek t pra­
sowy.

Stosunek F ran c ji do państw zagranicz­
nych je s t przedm iotem  dziwnych zapraw ­
dę złudzeń dzisiejszój izby wersalskiój. 
Organ ministrów E rnou la  i de Labouille- 
rie, Assemblće nat., ogłasza następującą, 
w prasow óm  biurze Beuló’go ułożoną notę: 
„Dowiadujem y się z pewnego źródła, że 
okólnik ks. de Broglie zrobił bardzo k o ­
rzystne wrażenie na w szystkich m ocar­
stwach. Nasi reprezentanci za granicą pi­
sali do P a ry ża , źe E uropa z zadow ole­
niem patrzy, jak  zgrom adzenie narodowe 
i rząd  zagaiły politykę porządku i zacho­
w an ia /'

T a  w iadomość pism a koalicyjnego stoi 
w raźącój sprzeczności z p raw dą, gdyż 
jak  donosi paryzki korespondent Koln. 
Ztg „właśnie w kołach deputow anych b a r­
dzo dobrze wiedzą, że w szystkie prawie 
spraw ozdania, jak ie  nowy rząd otrzym ał 
od swoich ajentów, dają mu do zrozum ie­
nia, że rew olucja 24  m aja i wywieszenie 
sltramontańskiój chorągwi ja k  największe 

spraw iły wrażenie za  granicą. N iektórzy 
reprezentanci F rancji nie zataili nawet, że 
za. g ranicą w ogóle panuje przekonanie, 
iż nowy rząd poprow adzi wprost do pa­
now ania radykalistów  ;v gdyż sądzą tam, 
ż '  znaczna większość F rancuzów  raczój 
się ?' radykalistam i pogodzi, aniżeli zechce 
pozostać pod rózgą syllabusu."

Thiers powinien się na to przygotować, 
źe uwolnienie od wszelkiój odpowiedzial­
ności w sprawie R anc’a, któróm  raczył 
to obdarzyć z łask i swojój m inister sp ra­
wie- wości E rnoul, nie obroni go od po- 
twaro ych zaczepek stronnictw a dziś p a ­
nujące.,.-;o. M onarchiści ju ż  dziś gadają, że 
Thiers został oszczędzony ty lko przez 
wzgląd na jego siwe włosy.

Telegram  z biura Reutera donosi pod 
datą 15 bm. z B arcelony: „Znaczna po ­

tyczka zaszła w K atalonji w okolicach 
P rosty  i P ra to  de L lusanes; wódz karli- 
stów M iret zw yciężył sabaudzki pułk  pie­
choty i odebrał temuż jedno działo. Od 
zupełnój k lęski uratow ało republikanów  
ty lko przybycie Cam posa w czasie po­
tyczki ; straconego działa nie zdołali je­
dnak  o d zy sk ać : Campos podaje stratę 30 
zabitych i ran n y ch ; karliści to samo p o ­
dają o swoich stratach."

O biegające od kilku  dni pogłoski o nie­
bezpiecznej słabości sułtana tureckiego 
zostały potw ierdzone w W iedniu w drodze 
urzędowój. W  K onstantynopolu lada dzień 
oczekują śm ierci padyszacha, co połączo­
ne z n iejaką ferm entacją w kołach  poli­
tycznych stolicy, u trzym uje um ysły w oba­
wie i niepokoju.

Szach perski p rzybył do Anglji. Przez 
k ilka  dni będzie on najpopularniejszą fi 
gurą u  Anglików, którzy  okazałóm  p rzy ­
jęciem  zechcą zatrzeć wpływy, jak ie  mo­
gły  wywrzeć na szachu sfery dworskie 
w Petersburgu. W pływ y to muszą być 
niemałe, gdyż dzienniki rossyjskie tw ier­
dzą, źe szach tak  sobie upodobał olbrzy­
mie carstwo, iż prosił rząd rossyjski o 
pozwolenie pow rotu przez Rossję. P ier 
wotnie zaś zam ierzał wrócić do Persji 
morzem, wsiadłszy na ok rę t w Brindisi.

Nasza autonomja.
Dziw ne to zaiste objawy zapisywać wy­

pada prasie galicyjskiej z naszego życia 
autonom icznego. Referowanie o rozwoju 
życia tego i rządów autonom icznych u nas 
należy do najw strętniejszego obowiązku 
naszego.

Szczególnie Tarnów  słynie z tak  zażar­
tych walk dwóch koterji, że donoszenie 
o spraw ach tam tejszych autonom icznych 
stało się praw ie niemożliwćm, gdyż żadna 
ze stron w ałczących nie umió zachować 
granic przyzwoitości. K orespondencje, j a ­
kie nas z Tarnow a dochodzą, świadczą
0 tóm, źe tam  rzeczy doszły do ostatecz­
ności i że stronnictw a zaszły już na takie 
pole walk, k tóre już leży poza obrębem 
parlam entaryzm u.

Świeżo zaszedł znowu fakt jaskraw y w 
T arnow ie świadczący o nadzwyczajnym 
rozgorączkow aniu umysłów w tam tejszój 
radzie powiatowój. O zajściu tóm piszą 
do Gazety Narodowej:

„D nia 17 bm. podczas posiedzenia peł­
nej rady powiatowój, zaszła burda, jak a  
dotąd nigdy i nigdzie w życiu parlamen- 
tarnóm  a naw et w grem iach rad  rządów 
despotycznych , ba nawet w Moskwie, 
praktykow aną nie była.

M arszałek rady  powiatowój dr. K acz­
kow ski zdaw ał sprawę zgrom adzonym  
członkom  z czynnpści wydziału, między 
którem i, źe w skutek  polecenia wydziału 
krajow ego miało być przedsięwziętóm 
skontro funduszów i m ajątku gminnego, 
czego atoli wykonać nie mógł, gdyż rada 
gm inna przeciw tem u skontru wniosła re- 
kurs do w ydziału krajow ego. Na to za ­
b ra ł głos p. dr. Jarock i, burm istrz m iasta
1 delegat do rady powiatowój, konstatu ­
jąc , że tw ierdzenie p. m arszałka, jak o b y  
rada  gm inna wniosła była rekurs przeciw 
skontru  funduszów gm innych, mija się z 
prawdą, albowiem wniosła ona rekurs do 
w ydziału krajowego tylko przeciw zarzą- 
dzonój przez wydział powiatowy likw ida­
cji m ajątku gm innego, a to z tego po­
wodu, źe ani zbankrutow ała, ani nad prze­
paścią bankructw a nie stoi, — co zaś do 
zwyczajnego skontra, poddała mu się rada  
gm inna pod wszelkim względem i nawet 
ku tem u celowi kom isję wydelegowała.
Po nim zażądali głosu w tój samój kwe- 
stji dr. Rosner, Polityński i Szeligiewicz; 
pomimo jed n ak , że według wszelkich prze­
pisów regulam inu otrzym ać go byli po- \ zadecydow ano: 1) wotum zaufania dla 
winni, pan m arszałek  im takowego niem ych radnych a delegatów do rady po ­

udzielił. G dy dalój p. m arszałek odmówił 
głosu i dr. Rutowskiem u, zażądał p. Sze­
ligiewicz, nie używszy najm niejszego w y­
razu kom ukolw iek ubliżającego, udziele­
nia koniecznie głosu posłowi Rutowskie- 
mu. Zam iast atoli zadosyćuczynienia słu ­
sznem u żądaniu dom agających się głosu, 
zadecydow ał p. m arszałek sam od siebie 
dyskusję za zam kniętą, i ośw iadczył k a ­
tegorycznie, źe dyskusji w tym  przedm io­
cie nie dozwoli. G dy p. Szeligiewicz mimo 
to dalój mówił, odebrał mu głos p. m ar­
szałek, a przy ponownóm przez tegoż za­
braniu głosu, zaw ołał m arszałek woźne­
go, rozkazując m u: „Lachow icz, w ypro­
wadźcie p, Szeligiewicza !u Lachow icz 
rzeczywiście się zjaw ił, lecz okazał wię- 
cój rozum u i tak tu  od m arszałka , bo s ta ­
nął we drzwiach jak  w ryty. W idząc to 
m arszałek , ja k  niemniój słysząc rozruch 
ja k i się w radzie w skutek  tego mura- 
w iewo-drakonicznego polecenia woźnemu 
danego w szczął, po raz w tóry w ydał ro z­
kaz : „L achow icz, wyprow adźcie tego
pana!" w skazując na pana Szeligiewicza. 
Lecz i tym  razem Lachow icz rozkazu 
nie w ykonał, ęo było szczęściem, bo ina- 
czój spraw a ta sm utuiejszyby by ła  wzię­
ła  obrót.

Po takiern znieważeniu radnego gminy 
trzeciorzędnego w kraju  m iasta , radnego 
powiatu, obyw atela m iasta, całego zgro­
m adzenia rady powiatowój i instytucji au­
tonom icznych , zażądał głosu p. dr. Ro­
senberg do zajścia op isanego, lecz na 
prośbę p. dr. Rutowskiego, aby mu pier- 
wój głos zabrać pozwolił w tym przed­
miocie, odstąpił m u takowego. D r. Ru- 
towski ośw iadczył: „Jako poseł na sejm 
krajow y bez przerw y od r. 1848, jako 
radny miejski i powiatowy muszę oświad­
czyć panom, źe obywatela, radnego m ia­
sta i powiatowego p. Szeligiewicza jako 
złodzieja lub włóczęgę traktow ać i przez 
woźnego za drzwi wyprow adzać nie wol­
no. Przeciw  takiem u postępow aniu bez­
przykładnem u uajsolenniój protestuję a 
pod przewodnictwem  takiego m arszałka, 
k tóry  tak  dalece się zapom ina, bez ujm y 
własuój czci i honoru dalój zasiadać nie 
mogę i nie będę", — poczóm salę opu­
ścił. — Po nim zabrał głos p. dr. Ro­
senberg i ośw iadczył: „Za w zględu, źe 
p. m arszałek rady  powiatowój wbrew u- 
stawom i regulam inowi, przekraczając g ra ­
nice przyzw oitości, sobie po stąp ił, pod 
przewodnictwem  takiego pana zasiadać 
nie będę i proszę to oświadczenie w pro­
tokole uwidocznić".

Do tych oświadczeń przystąpili jaw nie 
w iceburm istrz m iasta p. P o lityńsk i, p. 
Rosner i p. Szeligiewicz i uwidocznienia 
swych oświadczeń w protokóle zażądali.

N akoniec oświadczył p. dr. Ja rock i, źe 
z owóm postępowaniem zupełnie się nie 
zgadza i zanotow ania tego w protokóle 
żąda. Równocześnie wszedł do sali ks. 
kanonik M artusiew icz, a dowiedziawszy 
się, co się stało wraz z pp. Rutowskim , 
dr. R osenbergiem , Szeligiew iczem , Poli- 
tyńskim  i dr. Jarockim  , salę obrad opu­
ścił. Z ostał tylko radny gminy p. dr. Sto- 
ja ło w sk i, p. E dw ard  D zw onkow ski, p. 
N owotny i chłopi.

Po wydaleniu się tych panów skarcili 
p. dr. Stojałow ski, p. Dzwonkowski i p. 
Nowotny poważnemi lecz surowemi sło­
wy postępowanie m arszałka i zażądali od 
niego, aby to co uczynił cofnął (po nie- 
wczasie!), w skutek czego m arszałek, o- 
św iadczając, źe się zm artw ił, słowa te 

ofnął i zostających radnych przeprosił.
Z araz nazajutrz 18 b. m. odbyła rada 

gm inna posiedzenie , na któróm przede 
wszystkiem podniesiono ważność wczo­
rajszego w ypadku, a po krótkiój dysku­
sji i przedstawieniu rzeczy przez burm i­
strza p. dr. Jarockiego z całą godnością,

wiatowej, k tó rzy  stając w obronie praw  
gminy, wobec brutalnego zachow ania się 
m arszałka powiatowego, salę rady  pow ia­
towój opuścili; 2) w ysłać zażalenie na 
tego rodzaju  postępow anie m arszałka do 
wysokiego w ydziału k ra jow ego , do wys. 
c. k . nam iestnictw a i j. exc. dr. Ziem iał- 
kow skiego, do ostatniego ty lko  w form ie 
m em orandum ; 3) źe złożenia m andatów  
tych panów do rady  pow iatow ój, rada  
gm inua obecnie nie przyjm uje i w tym  
względzie dalsze kroki dopiero po zała­
twieniu zażaleń postanow i".

8 Z I

Korespondencje „Kraju“.
Lwów 20 czerwca.

C. [Z r a d y  m i e j s k i ó j  — d r u g a  
k o ł a  r e a l n a  w e  L w o w i e J .

Z  w czorajszego posiedzenia rady m iej­
skiój zapom niałem  wam donieść o in ter­
pelacji radnego B łotnickiego w spraw ie 
otw orzenia drugiój szkoły realnój we L w o­
wie. W iadom o, źe istniejąca obecnie szko­
ła  realna z każdym  rokiem  coraz więcój 
liczy uczniów, na pom ieszczenie k tórych  
nie ośm jak  właśnie być pow inno , ale 
podobno aż ośmnaście klas urządzono. 
Dziś i to już  nie w ystarcza, a potrzeba 
urządzenia drugiój szkoły staje się coraz 
naglejszą. R ada m iejska uznając tę  po­
trzebę, uchw aliła by ła  jeszcze w r. 1872 
prośbę do m inisterstw a, aby rząd na swój 
koszt zaprow adził ja k  najrychlój drugą 
szkołę realną we Lwowie. Byliśmy tego 
p rzek o n an ia , że uchw ale tój zadość się 
s ta ło , i źe owa prośba dawno już ode­
słaną została do rąk  w łaściwych, tym cza­
sem interpelacja radnego Błotnioiłiego, k tó ­
rem u się z tego powodu wdzięczność od nas 
należy wywiodła nasz błędu, z oświadczenia 
bowiem p. p rezy d m ta , iż dopiero na naj- 
bliźszóm posiedzeniu będzie mógł dać o 
tój sprawie bliższe wyjaśnienia, dom yślać 
się należy, że spraw a owa progów m agi­
stratu  naszego jeszcze nie opuściła, i że 
może naw et rzeczona prośba przez refe­
ren ta  pana K om arnickiego jeszcze dotąd  
nie zredagowana. W każdym  razie spo­
dziewamy się, źa k tó ry  z odważniejszych 
panów radnych w ytknie ową do nieprze- 
baczenia niedbałość tutejszego m agistratu 
w przeprow adzeniu spraw y tak  wielkiój 
nietylko dla miasta, lecz dla kra ju  całego 
spraw y.

Cały świat wielki i wszystko co m a do 
tego pretensję, wyruszy tu dziś z południa 
za rogatki łyczakow skie na wyścigi —  
urządzone staraniem  tow arzystw a chowu 
koni w Galicji. N ajw iększą nagrodę po­
dobno 500 dukatów  w ygrała klacz Z a ­
m ojskiego W esta  w zapasach z Szylo- 
kiem, którego sprow adził p rusak  p. Sprin ­
ger do L w ow a, a k tórego ku  pociesze 
zgromadzonój licznie publiczności w iotka 
klacz polska pobiła na głowę. Z  nosem  
spuszczonym  na kw intę opuścił p. Sprin­
ger wraz z swym Szylokiem  plac boju, 
gdy tym czasem  powrotowi W esty tow a­
rzyszyły serdeczne wiwaty. W yścigi o d ­
będą się jeszcze w niedzielę i poniedzia­
łek .

Paryi 17 czerw ca.
( N , N .) O niczóm dziś więcój nie mó­

wią jak  o spraw ie deputowanego R anca 
za należenie do kom uny. W sobotę w 15 
biórach zgrom adzenia wybrano ko m isję , 
k tó ra  ma zdecydow ać czy ów deputowa­
ny ma być oskarżonym czy nie. Na 15 
członków 13 zostało w ybranych z w ię­
kszości zgrom adzenia czyli pragnących 
dochodzenia sprawy, a tylko dwóch tem u 
przeciw nych. Kom isja owa m ianow ała 
swoim prezesem  p. B aze , a sekretarzem  
p. B aragnon.

N adarem nie G a m ^ t ta ,  Louis Blanc i 
inni członkov\jif KfMifiTOL starali się prze-



'2 KRAJ /. niedzieli 22 czerwca

konać bióra zgrom adzenia, zajm ujące się 
■wyborem kom isji, że jenerał L adm irau lt 
gubernator Paryża i dowódzca w czasie 
stanu oblężenia, od dwóch przeszło lat 
by ł jedynym  sędzią w ;ćj sp awie i mógł 
dawno już aresztow ać i sadzić p. Rairca. 
O dnaw iać dziś przycichły sprawę kom u­
ny. je s t to poruszać na nowo sm utne wy­
padki, k tórych przypom inanie wcale się 
nie przyczynia do uspokojenia kraju.

D zienniki bonapartystow skie nie kryją 
swego zadow olnienia, inne m onarchiczne 
w yrażają się bardzo ostro żn ie , a wszyst 
k ie liberalne wyrażają żal z powodu o d ­
świeżania sprawy, k tóra  zdaw ała się być 
już dawno zapomnianą.

Pays u trzym uje , że p. R anc opuścił 
Paryż i znajduje się juz w S zw ajcarji, 
lecz osoba deputowanego jest nietykalną, 
dopóki zgrom adzenie nie zezwoli na jego 
a resztow anie , a ponieważ zgrom adzenie 
dotąd nie powzięło jeszcze stanowczej de 
cyzji w tój spraw ie, więc p. R anc nie 
m iał potrzeby ani uciekać ani kryć się.

O prócz tój spraw y, k tó ra  zajm uje u- 
mydły wszystkich i stała się od 24 go­
dzin spraw ą polityczną, nic nie ma wa­
żnego do zaznaczenia.

W ielki przegląd wojskowy, ja k i miał 
mieć miejsce w niedzielę na polach Sa- 
tory pod osobistem kierownictwem  jen e ­
ra ła  L ad m irau lta , w skutek  brzydkiego 
czasu został odłożonym  na późniój.

Obiega pogłoska, że prezydent rzeczy- 
pospolitój m arszałek Mac-Mahon, ma za­
m iar mianować jenera ła  L adm iraulta m ar­
szałkiem  Francji.

O prócz okólnika wydanego przez mi­
nistra spraw w ew nętrznych, dotyczącego 
dzienników i dziennikarzy, który jak to 
wam szczegółowo donosiłem , tyle naro­
b ił hałasu we F rancji i sprow adził dym i­
sję p. Pascala sekretarza s tan u , lewica 
zgrom adzenia posiada k ilka innych podo­
bnych dokum entów, m ogących się stać 
niebezpieczną bronią przeciw dzisiejsze­
mu ministerstwu. I  tak  opow iadają np. 
że jeden  z tych  mówi prefektom , że rzecz­
pospolita we Francji nie jest stałą form ą 
rządu i że o niój zgrom adzenie zdecydu­
je w właściwym czasie, że przeto na o- 
głoszeniach prefektury należy znieść ty ­
tu ł „Republique F ranęaise“ a  na m onu­
m entach i gm achach rządow ych dewizę 
„L ibertó , E galitó , F ra te rn itć .“ Zapisuję 
te p o g ło sk i, ale mnie samemu zdają się 
one nieprawdziwe. W  każdym  razie z ro z ­
kazu prefekta w N arb o n ie , statua repu ­
blik i została wyniesioną z wielkiój sali 
ratuszowój. Inny prefekt zakazał śpiewać 
m arsyljaukę w dram acie „M arceau11 g ra ­
nym  w jednym  teatrze.

P . Fourn ier, reprezentan t F rancji przy 
królu  w łosk im , pow raca do Paryża na 
dłuższy urlop. Jeźli mam dać wiarę obie­
gającym  pogłoskom , to p. Fourn ier wca 
le nie żądał tego u rlo p u ; nie wróci już  
na swą p o sad ę , na której z taką godno­
ścią by ł stróżem interesów F rancji. Lecz 
dla swoich zasad filozoficznych niecier- 
pianym  on jest przez partję ultram ontań- 
ską, a zatem  bardzo być może, że będzie 
zastąpionym  innym dyplom atą.

D oniosłem  już wam , że Klem ens Du- 
vernois ma wydawać dziennik susowy 
wielkich rozm iarów, celem propagow ania 
liberalnego cesarstwa system atu O livier’a, 
M. R ichard’a i wielu innych z księciem  
N apoleonem  jako  kandydatem  na tron  ce­
sarski. Zdecydowano, że dziennik ten nie 
będzie nazyw ał się Democratic lecz Salut. 
M a się rozumieć, że „salut — zbaw ienie1* 
m a oznaczać restaurację cesarstwa.

Książę Napoleon opuścił ju ż  Paryż i 
udał się do Londynu. P rzez czas swego 
pobytu  otrzym yw ał tak  liczne wizyty, że 
zaniepokojony rz ą d , m iał mu podobno 
radzić ten wyjazd.

Roboty około wzniesienia obalonój 
przez kom unę kolum ny N apoleona I  na 
placu Vendome, mają być ukończone za 
miesiąc. Constitutionel m ów i, że odsło ­
nięcie pom nika odbędzie się bez żadnój 
u roczystości, żeby uniknąć manifestacji. 
T ablica pam iątkowa ustawiona u stóp, b ę ­
dzie przypom inać przyszłym  pokoleniom  
zburzenie kolum ny i wotum zgrom adze­
nia postanowiające jój wzniesienie.

Pozycja p. B euló , m inistra spraw we­
w nętrznych jest podobno bardzo zachw ia­
ną. O rleaniści, do k tórych partji on n a ­
leży, nie mogą mu darować niezręczno­
ści przy wydaniu okólnika, tyczącego się 
prasy departam entalnej, a legitym iści i 
bonapartyści korzystają z tego i chcieli­
by wprowadzić do m inisterstw a jednego 
ze swoich członków, lecz ponieważ orle­
aniści najwięcćj w tćj chwili ruszają się,

więc obiega pogłoska, że gdyby p. Beu- 
le wycofał się z m inisterstw a, w takim 
razie posadę po nim opróżnioną zająłby 
książę Decazes lub też książę d’Audiff/et 
Pasquier.

H rabia  Arnirn, am basador niem iecki w 
Paryżu wyjeżdża do K arlsbad, a jego o- 
bow iązki będzie spełn iał tym czasowo hr. 
W esthelen.

N a ostatniem  zebraniu lev.ica zgrom a­
dzenia postanowiła zainterpelow ać rząd 
w kwestji wysłanego okólnika ks. de B ro­
glie do reprezentantów  Francji za granicą, 
lecz nie chcąc zbytnio przedłużać mego 
listu, doniosę wam jutro  więcćj szczegó­
łowo o tćj interpelacji.

IST iemcy.
Posiedzenie parlam entu z d. 16go brn. 

można zaliczyć do najbardziej zajm ują­
cych podczas tegorocznej sesji. N aprzód 
rozpoczęto obrady nad projektem  zapro­
wadzenia konstytucji niemieckiej w Alzacji 
i L otaryngji od d. Igo stycznia 1874 r. 
Myśl zaprow adzenia konstytucji w obu 
prow incjach zabranych by ła  p rzy jętą  z 
najźywszem  zadowoleniem przez p a rla ­
ment, albowiem tym  sposobem położy 
się koniec stanowi przejściow em u, od 
którego najczęściej nieodłączne są wszel­
kiego rodzaju nadużycia i samowolność 
władz.

T ylko jeden  artyku ł tego projektu — 
pozbaw iający praw a głosow ania tych mie­
szkańców prowincyj anektow anych, k tó ­
rzy oświadczyli się za narodowością fran- 
cuzką —  znalazł k ilku  przeciwników. 
W yjątek  ten do tyka głównie tych, którzy 
oświadczywszy się za narodowością fran- 
cuzką, pozostali w kraju. L iczba zatóm 
pozbawionych praw politycznych — n a ­
leżących przeważnie do inteligencji m iej­
scowej — wynosi 120,000, chociaż ci po­
zostając w kraju  dali dow ód, że gotowi 
są korzystać z dobrodziejstw  praw a n ie­
mieckiego i godzić się z porządkam i 
przez Niemców zaprow adzonem i. Rząd 
jednak  pod tym  względem nie chciał u- 
stąpić, z obawy, aby ich głosy nie w pro­
wadziły do parlam entu Francuzów , k tó ­
rych głównćm zadaniem  będzie prze­
szkadzać we wszystkićm  i tam ować roz­
wój w ew nętrzny Niemiec.

N astępnie przystąpiono do dyskusji 
nad tym czasowym  projektem  do praw a 
prasow ego, wniesionym przez p. W ind t­
horst. D yskusja nad projektem  do praw a 
wyszłym z inicjatyw y p a rlam en tu , n ad ­
zwyczaj nie podobała się Bism arkowi, 
k tóry  po razy k ilka  zabierał głos i mó­
wił tonem bardzo rozdrażnionym , jakim  
do przedstawicieli kraju nigdy się nie 
przem awia, a potóm, spostrzegłszy ja k  
p rzykre wrażenie spraw ił w parlam encie 
swóm w ystąpieniem , całą winę zw alił na 
L askera , k tóry  —  zdaniem  kanclerza — 
w  swych przem ówieniach zieje jadem.

Bism arkowi bardzo się nie chciało, aby 
jego w łasny p ro jek t do praw a prasow e­
go, k tóry  w yw ołał takie oburzenie w ca ­
łych  Niemczech, przyszedł jeszcze pod­
czas obeenój sesji pod obrady, i dlatego 
starał się nakłonić delegatów w szystkich 
stronnictw  do zaniechania dyskusji nad 
projektem  tym czasowym  deputowanego 
W indthorst, albowiem  tenże łatw o m ógł­
by dać powód do napaści na pruski p ro ­
je k t do praw a prasowego. D elegaci w pra­
wdzie się zgodzili, lecz pomimo to pro­
je k t prasowy p. W indthorst poszedł pod 
dyskusję ze względu na sm utne położe­
nie prasy nieinieckiój i ograniczenia, ja  
k ich  doznaje na każdym  kroku . P ro jek t 
tym czasowy deputowanego W indthorst żą­
da bowiem zniesienia kaucji od dzienni­
ków  i opłaty stemplowój. L ecz to w ła­
śnie stało się przyczyną rozdrażnienia 
Bism arka, tak , że zaczął wywodzić żale 
na parlam ent, k tó ry  znajduje dosyć cza- 
b u  na zajęcie się własnemi pom ysłam i, a 
nie ma go na projekta rządowe.

T ak  np. prawo wojskowe — pomimo 
wczesnego wniesienia do parlam entu —  
nie było  przedm iotem  obrad. B ism ark 
ośw iadczył, że prosił k ró la , aby zam ­
k n ął lub odroczył sesję parlam entu, ale 
gdy parlam ent w chwili obeenój zajm uje 
się projektam i, k tóre W radzie zw iązko­
wej nie znajdą żadnego powodzenia, król 
może zmienić swój zamiar.

L asker winę przedłużenia sesji zw alił 
na rz ą d , k tóry  na każdy pro jek t kazał 
czekać po dni k ilka, co w łaśnie zmusiło 
parlam ent do radzenia nad projektem  
m ającym  na celu dobro ludu. Te osta­

tnie słowa L askera  w yprow adziły z cier­
pliwości Bism arka.

„Słowa te — rzek ł — pochodzą z cza­
sów dawniejszych i mogę je  najsłusznićj 
nazw ać deklam atorskiem i. D ługo żyłem 
w tych c zasach , gdzie każdy windyko- 
wal dla siebie prawo reprezentow ania 
ludu, chociaż rob ił właściwie to tylko, 
co odpowiadało jego stanow isku poli­
tycznem u i jego potrzebom . Przedstaw i­
cielami ludu są wszyscy tutaj obecni i 
4o ludu należymy my wszyscy; ja  mam 
także prawo do ludu, do ludu należy i 
k ró l; my wszyscy jesteśm y ludem , a nie 
panowie tylko, którzy  macie dawne tra ­
dycyjne do liberalizm u p re ten sje , lecz 
nie zawsze jesteście liberalnym i. Z astrze­
gam się przeciwko monopolizowaniu sło­
wa lud i wyłączaniu mnie z niego11.

Słowa te wyw ołały wielki niepokój w 
parlam encie; po raz pierwszy bowiem 
przyszło do tak  żywego zajścia pom ię­
dzy liberalistam i i ks. B ism arkiem . P o­
mimo to parlam ent postanow ił obrado­
wać nad projektem  p. W ind thorst, a w 
razie odrzucenia takow ego przejść do 
projektu rządowego.

Sprawy miejskie i powiatowe.

Porządek dzienny posiedzenia pełnej rady  
miejskiej d. 23  czerwca 18 7 3  r.

R ada m iasta u ch w ali:
I .  W niosek kom itetu  budowy pom nika 

dla śp. Straszewskiego :
1. W ystawić się m ający stósownie do 

uchwały rady miejskiój z d. 21 grudnia 
1871 r. pom nik di a ś. p. Straszew skiego 
F lo rjan a , ma być zarazem  pomnikiem 
dla b. rządu  rzeczypospolitćj krakow - 
skiój, tudzież dla tych wszystkich oby­
w ateli, k tórzy pracą swą lub staraniem 
dopomogli w urządzeniu plantacyj.

2. Pom nik ma być postawiony w miej­
scu zwanórn „K oło11, gdzie się zbiegają 
główne ścieszki prow adzące od ulicy Flo- 
rjańskiej i M ikołajskiej do ulicy Lubicz.

3. Pom nik ma być wystawiony według 
projektu  E dw arda S tehlika, k tóry  w dro­
dze konkursu  za najodpow iedniejszy u- 
zn an y , przez kom itet wynagrodzonym  
został.

4. W ykonanie projektu  porucza się 
p. Edw ardow i Stehlikowi za kw otę zła. 
7,600.

5. Zaw arcie umowy o budowę, tudzież 
dozór nad w ykonan iem , oraz redakcję 
napisów na pom niku umieścić się m ają­
cych, porucza się kom itetowi budowy po­
m nika dla śp. Straszewskiego.

6. K oszta budowy pom nika pokryte 
być m ają tak  ze składek już złożonych, 
jakotóź zebrać się m ających podczas bu 
dowy, aż do chwili ukończenia tć jźe; 
b rakująca zaś reszta pokry tą  będzie stó- 
sownie do uchwały rady miejskiój z dnia 
21 grudnia 1871 r. z funduszów gminy.

Spraw ozdaw ca r. m. Rzewuski.
I I . W niosek sekcji ekonomicznój :
G runt przy rogatce Rakowickiej ma

być nabyty na w łasność gminy od wys. 
c. k . skarbu  na rozszerzenie tójźe roga­
tk i po cenie 2 zła. 50 c. za sążeń.

Spraw ozdaw ca r. tn. Friedlein.
I I I .  W niosek sekcji L :
Realność 1. 108 na K leparzu , ma być 

na w łasność gm iny za cenę 5300 zła. na 
bytą, a to celem otw arcia ulicy _ przez 
grunt tój realności przechodzić mającój.

Spraw ozdaw ca r. m. Rzewuski.
IV . W niosek sekcji I .:
Celem otw orzenia ulicy na K leparzu 

ma być nabytą na w łasność gminy real 
ność 1. 93 dz. V, za cenę 2600 zła., rów ­
nież przyjm ują się i inne zastrzeżenia, 
jak ie  właściciel tój realności w swój de­
klaracji stawia.

Spraw ozdaw ca r. m. Rzewuski.
V . W niosek sekcji V .:
W  celu wynagrodzenia kanceliście T ry l 

skiem u utraconego obecnie w skutek o r­
ganizacji straży ogniowój m ieszkania, p rzy­
znaje się temuż od dnia 1 lipca b. r. o- 
sobisiy dodatek w rocznój kwocie 200 zła. 
do etatowej płacy jego w kwocie 600 zła. 
pobieranój.

Spraw ozdaw ca r. m. D w orski.
V I. W niosek sekcji I I I .:
1. Zatw ierdza się pro jek t utworzenia 

oddzielnego funduszu na płacenie em e­
ry tu r wysłużonym urzędnikom  i sługom 
miejskim  z opłat urzędników  i sług, oraz 
z dotacji funduszu miejskiego.

2. Zatw ierdza się statut em erytalny dla 
urzędników  i sług m agistratu m iasta K ra­
kowa.

Spraw ozdaw ca r. m. dr. RydzowskL
V II. W niosek sekcji I I I .:
Zatw ierdza się pragm atykę służbową

dla urzędników  m agistratu.
Spraw ozdaw ca r. m. d r. Rydzow ski.
V III. W niosek sekcji V .:
Zapew nia się przyjęcie do gm iny w ra ­

zie uzyskania praw austrjackiego obyw a­
telstwa :

a) Stefanowi Rogawskiem u za opłatą 
taksy  10 zła.

b) Marcinowi Raczyńskiem u za opłatą 
taksy  10 zła.

Spraw ozdaw ca r. m. D w orski.
IX . W niosek sekcji V.::
W ypracow any przez sekcję V. p ro jek t

statu tu  urządzającego straż n o c n ą , rada
m iejska zatw ierdza.

Spraw ozdaw ca r. m. dr. M arkiewicz.

Kronika potoczna i rozmaitości.
Kraków, 21 czerwca.

W sali tow arzystw a strzeleckiego wy­
wieszono następujący „program strzelania kró­
lewskiego:"

1. Strzelanie królewskie rozpocznie się d. 
22 czerwca o godz. 4 po południu i trwać b ę­
dzie przez cały tydzień, zakończy się w nastę­
pną niedzielę 29 czerwca r. b.

2. W d. 22 czerwca pp. prezes, viceprezes, 
marszałkowie i komitet towarzystwa zgromadzą 
się o godz. 3 pop. u króla dla przywiezienia 
go na strzelnicę.

3. Król w swojem mieszkaniu zawiesi pamiąt­
kę na kurku; tamże zostanie spisany i przez 
obecnych podpisany protokół tćj czynności. 
Poczem prezes zawiesi kurka na szyi króla i 
całe zebrane grono wyruszy na strzelnicę w na 
stępnym porządku: najprzód marszałkowie, po­
tem król z prezesem i viceprezesem, następnie 
reszta zebranych osób.

4. Za zbliżeniem się króla do ogrodu, na 
znak dany przez portiera, cyler z pod baszty 
da jeden strzał z moździerza.

5. Na to hasło członkowie towarzystwa ze­
brani na strzelnicy wyjdą do bramy ogrodu na 
przyjęcie króla i wprowadzą go na salę według 
zwyczaju.

6. Na sali powita prezes króla stosowną prze­
mową, wręczy mu pierścień pamiątkowy i za­
prosi do rozpoczęcia strzelania.

7. Gdy król da strzał pierwszy, cyler wypali 
trzy razy z moździerzy, na znak, że królewskie 
strzelanie już się rozpoczęło.

8. Po królu strzelać będą członkowie według 
kolei zgłoszenia się do strzału; przytem każdy 
poprzednika swego pamiętać winien. Kto po 
przywołaniu nie stawi się do strzału, traci pra 
wo strzelania w bieżącćj kolei.

9. Gdy kapsel zawiedzie dwa razy, wolno 
się poprawić i strzelać, gdy zaś kłapnie trzy 
razy, lub raz po poprawce, traci się prawo 
strzału w bieżącćj kolei.

10. W następną niedzielę d. 29 b. m. o godz. 
3 po południu zacznie się ostatnie strzelanie 
porządkiem jak członkowie przychodzić będą 
do strzelnicy, z tym wyjątkiem, że król jak 
zawsze zapisuje się pierwszy, choćby go nie 
było. Kto zestrzeli ostatni szczątek kurka, zo­
staje królem kurkowym. Dwa ostatnie trafne 
strzały przed ubiciem ostatniego szczątka na­
dają godność marszałków.

11. Ubicie ostatniego szczątka oznajmi cy­
ler strzałem z moździerza. W tedy prezes wy­
znaczy komisję na miejsce. Komisja po spraw­
dzeniu faktu, każe dać trzy strzały z moździe­
rzy, zabiera odpadłą resztkę i odnosi ją pre­
zesowi. Prezes wręczy ją temu, który ją od­
strzelił, powinszuje mu, a towarzystwo okrzy­
kiem: „niech żyje król!" objawi swoją życzli­
wość.

12. Po takiem ogłoszeniu nowego króla, wy­
strzelają członkowie swoje sztućce, ustawią się, 
dawny król zawdzieje nowemu kurka na szyję 
i towarzystwo oprowadzi go po ogrodzie według 
zwyczaju: na przodzie cyler, niosący w podnie- 
sionśj ręce kawałek ostatni odstrzelony, potem  
król prowadzony będzie przez prezesa i dawne­
go króla, za nimi wszyscy członkowie.

13. Po powrocie na salę odda cyler królowi 
odstrzelony kawałek. Gospodarze wieczorku po­
witają króla i ofiarują mu swoje usługi podczas 
zabawy.

14. Podczas uczty będą obowiązkowe toasty: 
a) nowy król zdrowie N. Pana, b) dawny król 
zdrowie nowego, nastąpią toasta dla obecnych 
gości według ich godności, do czego prezes 
członków towarzystwa zaprosi.

15. W  następną niedzielę czyli d. 6 lipca 
r. b. o godziuie 4 po południu odbędzie się 
strzelanie o medal.

Przy tćj sposobności przypominamy sobie, 
że zeszłego roku p. Kiciński zostawszy królem 
kurkowym zamiast wyprawiania sutćj uczty o- 
fiarował odpowiednią sumę na fundusz oświaty 
ludowćj. Źyczyćby wypadało, aby tegoroczny 
następca jego wziął sobie postępowanie to za
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* Dotąd ukazało się 5 zeszytów panteonu I 
wiedzy ludzkiej Bron. Trentowskiego i obej­
mują „Wstęp gdzie jest mowa o nauce 
w ogóle i o filozofji w szczególności, o rozma­
itych stanowiskach, z jakich można się zapa­
trywać na rzeczy o podziale umiejętności od­
powiednio do tych stanowisk.

Pierw sza  w y s taw a  przem ysłow a odbyła
się w Pradze d_ 14 września r. 1791 w czasie 
korouacji cesarza Leopolda II na króla czeskie­
go, jak dowodzi fabrykant czeski, W iktor No 
bak, w świeżo wydanej broszurze „Opierwszćj 
wystawie przemysłowej w r. 1791 wraz ze szki­
cem historycznym powszechnych wystaw prze 
mysłowych w Czechach.

Nowa opera. —  Książę Poniatowski dał 
niedawno na scenę londyńską operę własnćj 
kompozycji p. t.: „Au travers du mer".

t  Zaliwski-Mikorski, syn pułkownika Za 
liwskiego, partyzanta z r. 1831, umarł w P a­
ryżu, przeżywszy lat 40. Poezje i naukowe 
prace swoje ogłaszał w języku francuskim.

Jutro w ogrodzie strzeleckim muzyka woj­
skowa

T ea tr .— w  niedzielę 22 czerwca: „Robert 
i Bertrand czyli Dwaj złodzie je / wodewil w 4 
aktach, przerobiony dla sceny krakowskiśj 
przez Wł. L. Anczyca, muzyka H. Hofmana. 
Początek o godz. 8.

HOTEL SASKI. Przyjechałi: Marja Bor­
kowska żona urz. z Radomska; Stefan ks. L u ­
bomirski wł. d., Tad. ks. Lubomirski wł. d., 
Adolf Dobrzyński z żoną wł. d., Józef hr. Mę- 
ciński z żoną wł, d., z Wiednia; Mik. Goński 
ob. z Poznańskiego; Tom. Kulczykowski z fa- 
milją ob. z Podola ro s.; Prane. Pazdera fabr. 
z Tobitschau; T. Dzierżykraj Morawski szamb, 
dw. prus. z Luboni; Zygmund Sandek kupiec 
z Wiednia; Aniela Wierzbicka z familją obyw. 
z gub. kijowskiśj; Leopold Kawecki z familją 
kapitan z Połtawy; Teofila Korytko wł. d., Na- 
talja Jordanowa z córką wł. d.

Wiadomości urzędowe.
—1 Namiestnik przeniósł komisarza powiato­

wego Hieronima Morawskiego z Tarnopola do

wzór i aby zwyczaj ten ustalił się w towarzy­
stwie strzeleckiem. Również i to nadmienić 
musimy, że za jego panowania przeszło 50 
nowych członków weszło do towarzystwa.

Z sądu karnego. — w  poniedziałek dnia 
23 b. m. odbędą się w tutejszym sądzie kar­
nym następujące ostateczne rozprawy: Piotra
Pactwy o ciężkie uszkodzenie ciała; Ryfki 
Zanker o oszustwo ; Franciszka Lendy o kra­
dzież.

Noechste Fruchtisirung von Bargeld
ohne Risiko. — Podobne biuro, jak słynny 
Płacht w Wiedniu, otworzyła jeszcze przed 
1 1/2 rokiem wekslarka kazimierska, Chana Brau- 
nig, na bruku ulicy Grodzkiśj, gdzie się odby­
wała giełda. Płaciła ona za pożyczanie pie­
niędzy 24°/0 na miesiąc, a powierzającym jćj 
fundusze swe dawTała na to weksle znanych 
osób lub ich małżonek, twierdząc, ze tych 
pieniędzy -potrzebuje małżonek bez wiedzy 
małżonki, lub odwrotnie, więc cała sprawa po­
winna zostać w sekrecie. Na nieszczęście do­
wiedział się o tej sprawie naczelnik komisa- 
rjatu policyjnego na Podgórzu, pan Paszma, 
który wczoraj aresztował Braunigową wraz 
z małżonkiem, w chwili kiedy właśnie szyko-. 
wali się do wyjazdu z Krakowa. Dotychczas 
udowodniono, że Braunigowa wyłudziła na 
164 fałszywych weksli 21,500 zła. i 400 rsr. 
Oprócz tego sprzeniewierzyła także znaczną 
ilość klejnotów, danych jćj w zastaw.

Zarząd towarzystwa „Opieki narodowej“ 
wzywa p. Jerzego Bejnarowicza, by się zgłosił 
po odebranie nadesłanćj dla niego przesyłki pie 
nieśnej.

„Besida ru sk a“ we Lwowie w przeszłym 
roku przy wyborach wydziału dostała się w rę 
ce szczerych Rusinów nie świętojurcow, wsku­
tek czego zawiadowcy domu, świętojurcy, wy­
powiedzieli jćj lokal kasynowy, który zajmowa 
ła  w domu narodnym. Powstał ztąd proces, 
który, jak  donosi Gaz. Nar., obecnie rozstrzy­
gnięty je st na rzecz szczerych Rusinów, gdyz 
zawiadowcy domu narodnego nie mają prawa 
rozrządzać się samowładnie tym domem, daro 
wanym przez cesarza Rusinom lwowskim, a nie 
przypadkowym jego zawiadowcom.

P. Henryk Lewicki, właściciel Burkonowa,
wybrany został d. 11 czerwca członkiem rady 
powiatowej podhajeckiej.

Urząd pocztowy w S tarym  Sączu używa
ciągle jeszcze pieczęci z napisem niemieckim 
„Alt-Saudez". Quosque tandem ?

Szląsk austrjacki. — [Rów ne p raw o  — 
a le  n ie  d la  w sz y s tk ic h !] .

Gwiazdka Cieszyńska pisze: „Kasa pożycz­
kowa, którą tutejsze tow. rolnicze chciało za­
łożyć, nie uzyskała zatwierdzenia statutów. 
Jak istnieją w Cieszynie niemieckie instytucje: 
Arbeiterbildungsverein, deutscher Verein i 
Yolksbank, które mają na celu interesa nie­

mieckiego żywiołu, starała się też ludność pol­
ska o podobne, stowarzyszenia. Przed kilku 
laty starali się tutejsi rękodzielnicy zawiązać 
towarzystwo dla wzajemnego wspierania się i 
kształcenia, w którern wykluczając wszelki 
wzgląd na narodowość, wytknęli sobie wyłącz­
nie rękodzielnicze inreresa za cel; lecz nie 
uzyskali pozwolenia. Poznićj starano się o u- 
tworzenie „politycznego towarzystwa narodo 
wego" dla polskiej ludności, na takich pod­
stawach jako niemiecki verein; ale także nie 
uzyskano zatwierdzenia statutów. Nareszcie 
w sprawie kasy pożyczkowej, po odmówieniu 
w rządzie krajowym, rekurowano aż do mini­
sterstwa, i ministerstwo zażądało niemieckiego 
tłumaczenia statutów, była więc nadzieja, w 
końcu jednak przyszła także odmowa. Zwra­
camy jednak uwagę towarzystwa rolniczego na 
to, iż w skutek nowo wydanćj ustawy, kasy 
pożyczkowe nie będą potrzebowały rządowego 
zatwierdzenia, i podobno ze względu na to 
uważało ministerstwo udzielenie swego zatwier­
dzenia za niepotrzebne/

My z naszej strony to tylko jeszcze dodać 
musimy, że statuta wszystkich wyźśj wymie­
nionych towarzystw, którym rząd odmówił za­
twierdzenia, ułożone były z najsumienniejszym 
i najściślejszóm uwzględnieniem wszelkich wy­
magań prawnych i na wzór podobnych juz to 
na Szląsku, już też gdzieindziój istniejących 
towarzystw niemieckich. O jednóm tylko za­
pomniano, że quod licet Jovi, non licet bovi, 
czyli: „co wolno Niemcowi, nie wolno Pola­
k o w i/ albowiem rząd teraźniejszy jest — libe­
ralny i wiernokonstytucyjny!

T e a tr  poznański wyjeżdża na kilka mie­
sięcy do Kalisza, gdzie zamyśla dawać przed­
stawienia.

W dwóch letnich teatrach odbywają się w 
tym roku przedstawienia w Warszawie; w „Al- 
hambrze“ grywa towarzystwo p. Trapszy, w 
„Eldorado" towarzystwo p. Texla, obydwa z 
wielkiem powodzeniem.

* W tea trze  rozmaitości W  Warszawie
przedstawiono z wielkiem powodzeniem ko­
medyjkę Blizińskiego p. t. „Marcowy kaw aler/

! ma być pełna humoru i dowcipu, które to za- 
lle ty  jeszcze się lepiśj uwydatniły w znakomitśj 
jj grze p. Żółkowskiego (stary kawaler) i p. Ba- 
" kałowicz (gospodyni Pawłowa).

* Pan Horbowski, barytonista, który w 
przeszłym roku dał się tu słyszćc w kilku koł

i kach prywatnych ze swoim pięknym głosem; 
wróciwszy teraz z zagranicy, gdzie się kształ­
cił u najlepszych mistrzów — wystąpił teraz 
w Warszawie w „Cyruliku sewilskim" i podo­
bał się bardzo.

*  W y s z e d ł  W Warszawie pierwszy poszyt 
dzieł Karola Darwina i zawiera początek pracy 
„O pochodzeniu gatunków i wyrazie uczuć 
u człowieka i u zwierząt."

Zbaraża.
Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety

Lwowskiii z dnia 17 i 18 czerwca.
E d y k t .  Sąd pow. w Nowym Targu wzywa 

Agnieszkę i Katarzynę Różańskich, do objęcia 
spadku po Janie Różańskim, zmarłym tamże 
10 lutego 1871 r. — Sąd obw. jjw Złoczowie, 
zawiadamia Fel. Michałowskiego o nakazie za­
płaty 250 zła. na rzecz Sam. Spauermana, ku­
rator dr. Mijakowski.— Sąd obw. w Tarnopolu 
wzywa posiadającego weksel wystawiony przez 
Salomona Drimera w Trembowli 20 września 
1872 r. na 73 zła. 8 0  c., płatny w 5 miesią­
cach od daty, akceptowany przez Cyryla i Ma-

rję Elektorowiczów. — Sąd pow. w Horodence 
wyznaczy nowy termin w sprawie Dawida Sil- 
bera przeciw Beri Reichmann i Laz. Stachlowi 
pto 595 zła. na dzień 4 sierpnia.

L ic y ta c je .  W sadzie pow. w Kętach, dnia 
7 lipca, 4 sierpnia i 1 września, realność 1. 20 
w Bulowicach.—W sądzie pow. w Krzeszowi­
cach, dnia 10 lipca i 7 sierpnia, realność 1. 22 
w Brodłach.— W sądzie pow. w Brzostku, dnia 
10 lipca, 14 sierpnia i 11 września, grunt 
1. 3/17 w Kamienicy dolnej.— W sądzie pow. 
w Podhajcach, dnia 17 lipca, 21 sierpnia i 18 
września, realność 1. 26 w Holendrach.

Ostatnie wiadomości.
Z Lubiany donoszą, że dr. C o  s t a  w 

okręgu, w którym  go dotąd posłem  w y­
bierano, ustąpi m iejsca hr. H ohenwarto- 
wi, za którym  teraz już, szczególn ie staro- 
słow eńcy , bardzo energicznie agitują.

Im więcój zbliża się termin rozpisania  
pierwszych bezpośrednich w yborów  do 
rady państwa, a zarazem im praw dopo­
dobniejszym  staje się w ejście do nowój 
rady w szystkich żyw io łów  opozycyjnych, 
które dotąd w  znacznój części od niój 
stroniły, tćm bardziój rośnie obawa cen- 
tra listów , że m oże w krótce nadejdzie 
chw ila upadku ich wszechwładnój potę­
gi. W ob ec niepewnój przyszłości dzien­
niki centralistyczne nieustannie nawołują  
do zgody.

„Zbliża się czas wyborów, p isze Tages- 
bote; przeciwnicy nasi gotują się już do 
walki w zwartych szeregach i potężni 
liczbą. Jeżeli i teraz jeszcze  m iędzy nami 
panować będzie rozdw ojenie, narazić się 
m ożem y na utratę w szystk ich  swobód, 
jakieśm y w  ostatnich czasach zd ob y li.“ 

W e Francji widoki coraz sm utniejsze. 
R ząd, jak  gdyby um yślnie rob ił w szyst­
ko, co m oże się przyczynić do w yw ołania  
wojny dornowój. W ytoczen ie procesu Ran- 
cow i już mu dziś nie w ystarcza; idzie mu 
o skom prom itowanie Thiersa i stłum ienie 
jego stronnictwa. W  radzie m inistrów z 
tego powodu naradzano się już nawet nad 
zaw ieszeniem  dzienników, popierających  
dotąd p olitykę Thiersa, a gdyby i to j e ­
szcze nie pom ogło, ma się  użyć jak  naj­
surow szych środków  przeciw  głów nym  
działaniom  t. z. agitacji thiersow skićj.

Anglja i Rossja ubiegają się w szelk ie- 
mi siłam i o pozyskanie sobie w zględów  
szacha perskiego. D zienniki angielskie o- 
twarcie w ypowiadają, czego się rząd an­
g ielsk i po odwiedzinach szacha spodzie­
wa, a m ając na oku usposobienie w scho­
dniego w ładcy, radzą u żyć w szystk iego , 
coby go m ogło olśnić i przekonać o w iel­
k ości i potędze Anglji. Szach w szakże  
zdaje się dotąd więcój lgnąć do Rossji, 
gdyż postanow ił skrócić swą podróż po 
Europie i zaw iadom ił już dwór peters­
burski, że wracać będzie przez Rossję.

Telegramy „Kraju“
Wiedeń 21 czerw ca. W iedeński kom itet 

pom ocy rozciągnie działalność sw oją także 
na prow incje, jeżeli zakłady pieniężne i 
firmy utworzą fudusze gwarancyjne.

„N. fr. Pr.“ zaprzecza p og łosce o bliz- 
kiem  zw ołaniu  rady państwa.

Peszt 21 z. Izba niższa uchwaliła po 
szczegółow ych  rozprawach p ierw szych 6 
rozdziałów  budżetu na r. 1874.

Madryt 21 cz. Castelar układa projekt 
konstytucji na wzór konstytucji zjedno­
czonych  stanów p óło . A m eryki.

K u rsa .— Wiedeń 21 czerwca godz.— .— 
4°/0 zjednocz, dług państwa banku 68.— . — 
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 7 3 .J5 .— Losy 
z 1860 r.102.25. — Akcje banku 998. — . —• 
Akcje kredytowe 265.—-.— Londyn 111.90.— 
Srebro 111.50. — D u k a t— . — . —  Lombardy 
192 .— . — Losy z 1864 r. 136 .— . — Akcje 
franko-austr. 91. — . — Napoleony 8.98. — 
Akcje kolei Karola Ludwika 223. — . ■— Akcje 
kolei lwow. ezern.139.— . — Akcje kolei półn. 
wschodniśj 118.— . — Akcje banku związków. 
52. — . — Oblig. indemn. gal. 7 4 .7 5 .— Akcje 
banku wied. dla obrotu — .— .— Akcje anglo- 
banku 195. — . — Akcje kolei rząd. 334.50. 
Kolei siedmiogrodz. — . — . — Kolei Rudolfa 
160.J0 . — Tramway 278 .— . Banku budowy 
124, — . —  Akcje kolei wschodnićj 89.— . —  
Akcje banku anglo węg. 64. — . — Akcje kolei 
zjedn. 138. — . — Losy tureckie 67 .50 .— Losy 
premj. węg. 86.— .— Akcje kolei bogumińskićj
 ,__.__ Akcje kolei ces. Elżbiety — .— .—

U s p o s o b ie n ie  g i e ł d y : s ta łe .

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Gralichowski.

D o  d z is ie j s z e g o  n u m eru  d o łą c z a  
s ię  d o d a te k  p o w ie ś c io w y .

K u r s a  p  i  e r  ó  w  i p i e u i ę d z  y .
p ła c ą  i ż ąd a ją

KRAKjOW, 21 czerw ca.

f>X O bligacje  indem n. ga licy jsk ie  . .
' k u p o n  u b ieg ły  . ;  . — 65

A %  L is ty  zastaw ne g a l i c y j s k i e -----
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  188

L is ty  zastaw ne g a lic y jsk ie ..........
k u p o n  u b i e g ł y   236

4yf L is ty  zastaw ne p o lsk ie  s e r j a l . .
k u pon  u b i e g ł y   197

4yf L is ty  zastaw ne p o lsk ie  se rja  I I .
k u p o n  u b i e g ł y   197

b %  L is ty  zas taw ne p o lsk ie  now e .
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  247

4 y f L is ty  likw idacy jne  p o lsk ie .........
k u p o n  u b ie g ły   22

6 X  L is ty  zastaw ne b a n k u  h ip . gal.
k u p o n  u b i e g ł y   183

6 2f L is ty  zastaw ne b a n k u  w łościan.
k u p o n  u b i e g ł y  283

i Talie, z a k ład u  k re d y t, z iem skiego: 
5 1 / ,  %  L is ty  zast. 36-letn ie srebrem  
6 X  L is ty  zast. 3 6 -le tn ie  b a n k n o t. .
6X „ » ^  , ,”r ,A kcje  k o le i w arszaw sko-w iedenskie j 

, ga lic . K aro la -L u d w ik a  .
”  ” lw ow sko-ezern .-jaskiej .
”  b a n k u  d la  ban . i p rzem . 80 zła.

L osy  k rak o w sk ie  n a  20 z ła ..........
„  h %  (D o n au -reg u liru n g ). . .
„  p rem j ow e w ę g ie rsk ie .........
,, 3 X  tu reck ie  400 franków  
„ m iasta  S tan isław ow a . . . . .

S re b ro  now e a u s tr ja c k ie ............
„  w  k u p o n a c h ......................
„ (obrączkow y r u b e l ) . . . .  

R u b le  p ap ierow e ro ssy jsk ie . . .
T a la ry  p r u s k ie ...............................
D u k a t o b rączk o w y ........................
20-frairków ka . . , ................. ..
R u m uńsk ie  ob ligacje  100 ta l. .

Z ła.

73 75

76

c.|Z ła . c, 

75 75

94

93 25 

93 25

78 50

84 —

71

78

96 —

95 25

95 25 

80 — 

86 50

96

Zła. c .lZ ła . c.

220 
137 —

94 —  
225 
142

24 50

U l — 
110  —  

170 — 
148 50 
166 —  

5 24 
8 90 

39 —

25 
113 
112 
176 
150 
169 

5 36 
9 06 

41 —

W I E D E Ń ,  20 czerwca.
R e n ta  a u s tr ja c k a  5°/0 ...................

_ w  sreb rze  5 0/ 0

L o s y :
Z ro k u  1839 ca łe  za  100 z ła .. . .

1839 5/ 5 100
5 %  rzad . z r. 1854 za  250 ,, ..........

0 L  /  „ 1860 ca łe  „ 500 zła.

°/o » V  1860 ^  ” 100 ”R ządow e „  1864 za  100 zła. . . . .

68 40 
73 30

290 
285 

95 50 
102 50 
117 — 
136 —

68 50 
73 50

295 
290 

96 
102 75 
119 
138 —

W ęg iersk ie  poż. prem . na  100 z ła -----
K redytow e 1860 r  „  4 0 z ł.m .k .
K ra k o w sk ie ......................„ 20 zła. . .
O fen (B u d y )......................„  40 „
R u d o lfa ...............................   10 „
S a lz b u rg a ..........................   20 „

O b l i g a c j e :
Indem n izacy jn e  g a lic y jsk ie .................
P ożycz, k o le i węg. sr. 5 %  szt. 120 zła.

A n g lo -a u s tr ja c k ie ..........
B oden-C red it au s trjac . .

„  „  w ęgier. . .
F ra n co  au s trjack ie  . . . .

„ w ę g ie r s k i e -----
G alic. b a n k u  liipótecz. .

„ d la  h an d lu  i p rz ..
„  L an d eb k . L w ó w . 

H an d e lsb an k  w iedeński
In te rv e n tio n s b a n k ..........
L a n d e rb a n k  Y e r e in . . . .
N a tio n a lb an k     ..............
U n io n b a n k ........................
V ere in sb an k  au s trjack ie
V e r k e k r s b a n k .................
W ech sle rb an k  w iedeńs. 
W echsle rstu b en  G esel..
W ien e r B a n k  V e re in __

A kcje k o le i:
A rcyksięe ia  A lb rech ta  200 zła. . . .
A lfold F i u m e ..............  200 zła. sr.
D n ies trzań sk a  ............  200 „ „ . .
E li s a b e th ........................  2 0 0 z ł .m .k .

„ L in z  Budw . 200 zła. sr.
E p e r ie s -T a rn o w   200 „
F e rd in a n d  N ordbałm  1000 zł. m . k. 
G al. K arl L udw ig  . . .  210 zła. s r . . 
K asch au  O derberg . . .  200 zł. m .k . 
L em b. C zerń . J a s s y . .  200
R u d o lfb a h n ...................
S iebenb iirger I .............
S taa tsb ah n  (500 f r .) . .

„ I I  e m is j i . .
S iidbahn  (L om b ard .).
T h e is s b a h n ...................
T ram w ay  w ied .............
W ęg . ga l. I . L u p k . . .

N ordostbahn

89 50 
173 —

30 50 
14 50 
21  —

75 
99 50

za 120 zła. 195 — 196 —
80 J5 280 — 282 —

>) 80 60 50 61 50
u 80 92 — 93 —
u 80 34 — Ś 5 —
V 160 » — — — —
7J 80 71 — -— — —
» 100 11 — — — —

V 200 11 137 — 130 •—
V 80 11 — — — —
V 140 11 87 — 89 —

za  200 z ła . 
„ 200 
» 80 
„ 80 
, k  8°
„ 80

s r . . .200 
200 
200 
800 
200 zł. m. k. 
200 
200 
200 
200

sr..

O stbahn  (500 fr.) 200

p łacą  |żąd a ją

90 — 
175 —

31 
15 
22

75 50 
100

992 —  
139 

54

993
141

56

A kcje p rz em y sło w e :
allg . oest. 200

W ie d   100 zł. w .a . .
B auvere in  „ 100 „ „ „ „
K a łu s z a ............................ 200 „ „ „
M asz. w ied.......................  200 „ „ „

„ lwow. . . . . . . . .  100 „ „ „
P a rce lacy jn e  galic  100 „ „ „
W ied . p a rc e la c y jn e .. .  100 „ „ „

L isty  z a s ta w n e :
A llg. oest. B d. K r. lo s . . .  5 %  z ła. s r . ,

Zła. c. | Z ła . c.

124 — 1 
139 — 

48 50

33 la t  los 
gm . 40

170 — 180 —

160 50 161 50

222 __ 223 —

194 — 195 —

2225 2235
•221 — 222 —

159 — 160 —
139 — 140 —
160 50 161 —

334 — 335 —

190 _ 191 _
203 — 204 —

277 — 279 —

115 50 116 5C
75 — 77 —

G alic .B an k u  H y p   6yf w. a ..
„ B a n k u  W łość. . .  8 y f r  n  ■

N a tio n a lb a n k .................5 y f m . k . . . .
z .  ................. 5 X  w. a . . . .

W ęg . tow . k re d .............. 0 / 2 %  n

Obligi p ie rw szeń s tw a :
A rcyks. A lb rech ta  . . . .  100 w , a. . .
A lfSld F iu m e    z ł a . s r . . ,
D n ie s trz a ń sk ie ..............  5yf „ „ .
F e rd . N o rd b a h n    5yf m . k . . .

* r   5 X  zła. . .
V » ............  5 X z ł a . s r . .

Gal. K ar. L u d ........................ „ „ •
„ I I . em .......................5y f „ . . . .
„ 1871 H I . ........................... „ . . . .

K asz. O derb .................... 5 y f „ . . . .
L w ów .-C zerń .-Jassy :

„ 1 1 8 6 5 ....................  sr. w. a.
„ n  1 8 6 7 . . . . . . .  5 y f „ „ „
„ I I I  1 8 6 8 ..............  f > %  „ „ „
„ I V 1 8 7 2 ............... h %  „ „ „

M ahr. Sch. C e n tra l.. . .  Syf „ „ „
S iebenb iirgen  1.............5 %  sr. w. a.
S iidbahn  (L o m b ard y ). 3 y f „ „ „
T h e issb ah n .....................  5 y f „ . . . .
W ęg.-galic. Ł upków . . h %  „ „ „ 

„ N o rd o stb h .. . 300 h %  „ „ „
„ O s tb a h n . . . .  300 5 ^  ,  „ „

WARSZAWA, 18 czerw . R rs. k.
L is ty  zastaw ne se rji 1 . 4 # .............. 95 15

Ił 11 V 2 . .............. 94 —
k u p o n  u b ieg ły . 1 966/,

„ n o w e ..................... h % ............ 94 05
k u p o n  u b ieg ły . 2 45 %

„ lik w id a c y jn e ----- 4 X ............ 79 40
k u p o n  ub ieg ły 20 —

p łacą  | ż ąd a ją

125 — 
140 —  

49 50

99 75 100 25
87 _ 87 25
85 — 86 —
87 — 88 —
94 — 95 —

90 25 90 50
— — 83 —

— — 89
Q Q

50

z
O O

55 ___

88 50 89 50
86 50 — —

105 50 106 —
102

98
—

z Z
96
90 25 90 75

73 75 74 ____

82 50 — ---
73 50 74 50

85 85 25
83 59 84 —

110 110 50

79 50 80 —

77 80 78 —
69 80 70 10

R sr. k. 
95 45 
94 30

94 35

79 70



4 KRAJ z niedzieli 22 czerwca

!l
fabrykant kas w Wiedniu
m a zaszczyt oświadczyć, że w skutek licz­
nych zamówień powiększył znacznie swoja 
fabrykę i dla tego może po najtańszej cenie 
pozbywać według powszechnego uznania do­
skonały wyrób, trzym ając się ściśle zasady: 
m ały zysk, wielki prędki odbyt. Skład, da­
wniej przez 8 l a t : Stadt Tuchlauben Nr. 5, 

połączony jest teraz z fabryką

w własnym zakładzie
Wiedeń, Wahring, Antonigasse Nr. 4 4

Za 12 kr. dostać się m ożna z m iasta Frei- 
ung, omnibusem, W ahring, Kreuzgasse, co 15 
m inut zaraz pod moja fabrykę. (3396 3-12)

Księgarnia polska
sortym entow a

w  P o z n a n iu  je s t z a r a z  do  s p r z e d a n i a .  Reflektują­
cy zechcą podać swój adres pod cyfrą £ 3 o x * — 
t y m e z i t  l O O O  poste restante Poznań, a 

otrzym ają warunki kupna. (4400 3-3).

W O L F  A R I A N
majster szklarski

zam ieszkały w Krakowie na Stradomiu pod Nr. 8 
cw domu p. Cypresa wykonywuje wszelkie roboty 
2 szklarskie punktualnie w najw iększym  porządku 

po cenach um iarkowanych, licząc stopę kw adrato­
wą białego szkła pruskiego a 15 centów, zaś zwy­

czajnego szkła & 1 2 7 2 centów.
Polecając się Szanownej Publiczności prosi o 

łaskaw e zamówienia. (4403 2-4).

Angielskie przenośne i nieprzenośne

p a i i r  le s  a r t s  i n d u s t r i e l s  
Vienne. Stadt H egelgasse Nr. 8  I. S tock  (ver langerte ioh an n esgasse) .

Etoffes pour meubles, Soieries, Tapis d’Aubusson e t  de Smyrnę,
Velotues e t  Moquettes.

Rideau^ tulles brodes, Certonnes, Velours, Reps de laine
couleurs antiques.

Specialite de brodtries  et applications artistiques, Tapisseries des Gobelins.
Cuirs de Cordoue, papiers imitation cuir, papiers peints, 

C e r a m iq u e  p o u r  p a n n e a u x  e t  l a m b r i s ,

Faiences pour salles de bains et carrelage. 
Entree libre des magasins.

W ybór w m ateryaoh n a  m e b l e ,  w k o b i e r c a c h ,  h a f t a c h  i f a j a n s a c h
Największa rzetelność kupiecka i artystyczny gust. 3755(50-78)

I .  F l a n k e n g a s s e  5 ,  u . a  l e m  p i ę t r z e .

Envoi Franco d’echantillons en province.

Według urzędowych wykazów zrobio­
no znowu w znanym  domu

S.S ieindeckera& C o.
w Hamburgu

w krótkim przeciągu czasu od 20go 
M aja do 7 Czerwca b. r. miedzy in- 

nemi wygranemi (4410 1-4).
główne wygrane na 152,000 m. crt.

&  4 0 , 0 0 0  t a l a r ó w .
Kolekturze tego domu sprzyja widocznie oso 

bliwsze szczęście a  szybkie i ścisłe wykonanie po­
leceń, jak ie  to je s t  rzeczywiście, zasługuje na  
szczególne uwzględnienie u wszystkich osób, k tó ­
re  chcą brać udział w rzetelnem losowaniu p ie­
nie źnem.

t a r t a k i  i m a s z y n y  do  o b r a b i a n i a  d r z e w a ,  lo k o m o ty w y ,  m a s z y n y  p a r o w e ,  najnowsze, ja k  najbardziój 
ulepszone lo k o m o b i le  i m ł o c a r n i e  R o b e y ’a & C o .  L in k o Jn ;  oryginalne am erykańskie k o s i a r k i  i ż n i w i a r ­
ki,  m a s z y n y  do  w y c i ą g a n i a  w k o p a l n i a c h ;  w a g i  s e t n e ,  d z i e s i ę tn e  i do  w a ż e n i a  b y d ł a  tudzież r o ln i c z e  
m a s z y n y  i n a r z ę d z i a  .łam ega  wyrobu i z naj słynniejszy cli angielskich specyalnvch fabryk polecają,

ręcząc za dobroć (4408 1-5)

A. M ACKEAN & Co. W MOfiB
ulica Basztowa Nr. 158 przy plantach blisko dw orca kolei.

U S P ' Ilustrowane spisy i cenniki darmo i opłatnie. Naprawę maszyn wykonuje sie ja k  najlepiej.

H: AKTDEI,

MAKSYMILIANA CARO
w  Krakowie przy ulicy Kanoniczej Mr. 125

poleca

OBICIA POKOJOWE.
Portland Cement, grodziecki, opolski i szczeciński. 

Gips dla murarzy i rzeźbiarzy.

Tekiura ogniotrwała do pokrycia dachów.
A s f a l t ,  s m o ł o w i e c

do smarowania dachów gontowych i papkowych.

CERATY (4415 1-28).

K■ | m | g n p  dla mojej córki wyprawę, u- 
P J t d a ła m  s ię  do pani _A_.

i ' l i n t e r ,  która zamówioną u niej 
bieliznę stołowa i hafty sum iennie z naj- 
większem mojem zadowoleniem oddała i 
firmę te jako  rzetelną polecić mogę.

Ż a bno .
(4410 1-2).

Gładyszowa.

na stoły, meble, chodniki i do wykładania podłogi.

Amoniak (Scńwefelsaurer-Amoniak).
Kości mełte, sioa.ELiro'w-icaLlo.

■ \3.00 sztuK toiletio’w wizytowycłi 50 Islic. -%kt. a.

obeznany z prowadzeniem ksiąg handlowych, tu ­
dzież m ający wprawne pismo, życzy sobie odpo­
wiedniego zajęcia w godzinach wieczornych t. j. 
od godziny 5ej po południu. Bliższa wiadomość 
w Administracyi „K rajuM. (4411 1-3)

Już nie potrzeba frotera!
Angielska połyskująca

PA ST A  KAUCZUKOWA
d o  n a j t r w a l s z e g o ,  n a jp i ę k n ie j s z e g o  i n a j t a ń s z e g o  

z a p r a w i a n i a  w s z e lk i c h  p o d łó g .
Ten n a j k o r z y s t n i e j s z y  w y n a l a z e k  odróżnia się 

od wielu do zaprawiania używanych lakierów 
szczególnie przez to, że skutkiem nader szczęśli­
wie udanego składu chemicznego, w połączeniu 
z kauczukiem , pasta nabrała  właściwej c i ą g ło ś c i ,  
co zapewnia jej trwałość, przeto podłoga nią za­
prawiona u r ą g a  w s z e lk im  z n i s z c z e n i o m ,  a przy 
jakiejkolw iek staranności k ilka  la t pozostaje pię 
kną. — Cena pudełka wraz z objaśnieniem złr. 
1.30. — Główny Skład dla Galicyi w K ra k o w ie  u 
P- J ó z e fa  G o ld w a s s e r a  n a  Stradomiu w domu p. 
Deichesa. 4229(8-12)
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S K Ł A D  P A P I E R Ó W
potrzeb piśmiennych, rysunkowych, szkolnych i ksiąg handlowych

WRAZ l PRACOWNIA
monogramów, pieczątek wypukło tłoczonych, biletów wizytowych,

adresowych i nagłówków listowych

HENRYKA ŻYCHONIA
przy ulicy Grodzkiej Nr. 90  w  Krakowie

zaszczycony medalem na Wystawie Krakowskiej w roku 1872 za piękny i tani wyrób wymienionych artykułów, 
poleca niniejszem Szanownej Publiczności poniżej wymienione artykuły po następujących cenach:

100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem monogramu w różnych ko lo rach ................................. .o d  2 .— wyżej.
50 listów i 50 kopert wraz z wybiciem monogramu w różnych k o lo ra c h ................................ 0,j |   wyżej.
100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem Imienia i N azw iska..........................................................  0d 2.50 wyżej.

100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem białćm dwóch lub trzech l i t e r ......................................od_.7 5  wyżój.
100 sztok Biletów wizytowych na białym matowym k a rto n ie ......................................................!.'od— ^50 wyżej!
100 sztuk Biletów wizytowych na białym glancownym k a r to n ie ........................................................ 0d I.— wyżej.
100 sztuk Biletów wizytowych na marmurkowym glancownym kartonie ................................ od 1.20 wyżój.
100 sztuk Biletów wizytowych na drewnianym kartonie .................................... ...................................0d | . _  wyźćj.
100 sztuk Biletów adresow ych na białym matowym kartonie ....................................................... od—.75 wyżej.
1  r y z ę  8° [480 ark.] n a g ł ó w l t ó w  listowych z papierem ............................... 0d 3.50 wyżej.
X r y z a  4° [480 ark.] i x a . ^ ł ć » - w l Ł c t » - w  listowych z papierem  ............................... od 5.— wyżej.
1 0 0 4 $  kopert handlowych dużych (Hanf) wraz z nagłówkiem ......................................................ij z}r . 5 0  kr.

5 0 ©  kopert handlowych dużych (Hanfj wraz z nagłówkiem ......................................................3  zfr. 9 5  kr.
l O O O  sztuk p i e c s s ą t e l ^  na  l a k o w y m  p a p i e r z e ................ . . . . . . 1  złr. 5 0  kr.
l O O O  sztuk p i e c z ą , t e l s  w różnych k o l o r a c h  ................................................. 3  złr. — kr.

Eytowanie stępia na mosiądzu 1 złr. — z herbem lub godłem od 2 złr. do 4 złr. — Stepel jes t własnością zamawiajacego 
i użyty być m oże do pieczętowania lakiem. ‘ Ł

UM IEJ ETN E J  K R
VVYTRWAfFtf 

BRA.CV

Utrzymuje na Składzie zapas gotowych monogramów w różnych kolorach w pu­
dełku po 100 listów i 100 kopert za 1 złr. 50 centów.

ISTa żądanie przesyła się wzory.
Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się za przesłaniem pół należytości, pozostająca resztę za pobraniem  pocztowem.

Wszelkie inne roboty uskuteczniają s ię  punktualnie i po umiarkowanej cenie.
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lOO sztul£ l3il©tó*w adresowycłi 75 kr. w. s l . J

W  drukarni „Kraj u “ pod zarządem St. Gralichowskiego.


